„ To jest serce ”

To jest serce.

Jest ważną sprawą

Pobudka, woda, żal snu

Papieros nad poranną kawą

I znowu żal…

Wtem nagie kroki po schodach

Otwieram drzwi ciekawie

Jakbym wiedział, że życie ma przyjść

Tak to Ty!

Już dłonie same biegną, przedzierając się

Więc chodź…

Właśnie tak wyglądam rano

Gdy żal snu, papieros nad kawą

I głupi żal, gdy budzę się sam

Więc chodź…

Wczoraj portfel mi, ja nie wiem

Głupcem jestem, bo skóra nagle pusta

W kwiaciarni zaś zapach marzeniem

Więc chodź…

Marzeniem jest zasnąć przy Tobie

Nie myśleć o rzece

O stropie, że spadnie

Odrzucić czas i wszystko co w głowie

Więc chodź…

Z głową w dół, rzekomo tak zdrowiej

Wypłyniemy nad lasy szumiące

Powieki zamknięte

Powieki bo…słońce

Więc chodź…

Słońcem bądź, nastrojem ja kręcę

Chwilą dni, rozkoszą po zmroku

Niech przyjdzie tu jakieś młode serce

Młode serce, to jest serce…

Jest ważną sprawą

